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OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


Kommissya Rządowa FF yznań Heligiynych 
| i Oświecenia Publicznego. 

Po upłynienią wystawy tworów sztuk 
pięknych, po raž cawarty w; salach tutey- 
szego uniwersytetu. króleskiego , w miesią- 
cach Październiku i Listopadzie r. z, od- 
;bytćy,; zaproszona da ocenienia tychże two- 
rów 'deputucya , przesłała pód d. 28 Gru- 


dnia r. z. zdanie spray 4 poruczynćy so- 
bie czynności. 
Stosownie do wniosku deputacyi, na 


wstępie w żdaniu sprawy umieszczonego , 
Kommissya rządowa wyżnań 
„nia publicznego pragnąc z śwey 
przyłożyć się do tegó wsżystkiego , cokol- 


i ośw iece- 


strony 


wiek mieć może wpływ skuteczny na po- 
myślmy wzrost sztuk pięknych w kruu, 
stanowi iż ci przed innymi do wysłania 
za granicę kosztem rządu mieć będą pier- 
wszeństwo, którzy otrzymają pierwszćy klase 
sy nagrody za. przedmioty malarstwa i rze- 
źby; tudzież, iż dzieła tak uwieńczone, na- 
bywane będą w miarę zamożności fun- 
dusza, tak równie iak i niektóre z 
tych, coby szczególnićy oznaczone były 
przez: deputacyą. Z tych bowiem, w Czas 
sie, będzie mogła być uformowana gale- 
rya zupełnie narodowa, któraby przedsta- 
wiała uczniom wzory godne naśladowania; 

i zatazęm stała się dla nich zródłem chwa- 
lebnego współubiegania:  Spodziewać się 
wypada, Że skutkiem tego ostatniego środ- 
ka będzie ieszcze podwóyna korzyść, 
iest, jå on zapewni dla artystów polskich 
zachęcenie równie skuteczne iak pochle- 
bne, i Że nadto, połączy ciąg pamiątek, 
które służyć będą za skazówki do ozna- 
czepia w przyszłości postępu sztuki w kra- 
iu, i rozwinięcia następnie ićy historyi. 
_ Do wniosku także deputacyi 6 przypu- 
szczenie artystów Polaków do współabie- 
gania się w wykonaniu dzieł publicznych, 
przedmiotem tychże sztuk będących, JO. 
Xiąże Namiestnik Króleski reskryptem 7 
dnia 29 z. m. przychylić się raczył. 
Szczegółowe osądzenie wystawionych do 
(do czego profes- 
sorowie uniwersytetu ddtista sztuk pię- 


współubieg ania dzieł, 


knych zrzekają się należyć ) umieszcza się 
"stosownie do złożonego przez deputacyą, 
po gruntownóm zastanowieniu się nad za- 
letami każdego przedmiotu, zdania spra- 
wy, podług którego , nagrody przez Kom- 
missyą rządową wyznań i foświecenia pu- 
'bliczńego przyznane i przeznaczone 


stały. 
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w Warszawie dnia 6 Kwietnia 1826 r. 


Minister Prezydujący : 
( Podpisfiio ) Stanisłuw Grabowski, 
Zastępca Sekretarza Jenerdlnego, | 
Referendarz Stana Nadzwyczayny : 
( Podpisano ) Deszert. 
(Zdanie sprawy y obacz Podatku 3, 


Kommissya Rządowa FV ysnań Re ligiynych | 
i Oświecenia Publicznego. 
Zawiadamia publiczność, iż w woie- 
wódźtwie sandomierskićm ; dobra po insty- 
tutach duchownych poniżćy wyrażone, są: 
do wydzierżawienia na lat sześć, ód dniu 
| Czerwca r. b. do dnia ostatniego Ma- 
1832, iakoto £ 
1. Folwark Modliborzyce, z którego sum- 
ma dzierżawna, po odtrącenia podatków i 
ciężarów gruntowych, wynosi zł: 3,398, gr: 4, 
2.) Folwark Brzezie z wóytostwem Sie- 
rzawy złp: 6,654 gr: 24. 
3.) Folwark Czażów złp: 1,120 gr: 14. 
4.) Folwark Kleczanów złp: 3,513 gr: 23. | 
5.) Folwark Niekisiałka złp: 3,530 grr 25 | 
6. JFolwark Gatkowice alp: 3,416, 
Termin do złożenia dekloracyi w biurze 
Kommissyi wqiewódziwa sandomierskiego 
ożnacza się od dnia 16 do 20 m. b. — Ka?. 
dy przeto chęć maiący do zadzierżawienia 
dohr powyższych, zaopatrzony w kwalifi- 
kacyą postanowieniem Ńięcia  Namiestni- 
ka Królewskiego z dnia 24 Stycznia r. 
1818 przepisaną, i vadium kwartalnćy ta- 
cie wyrównywaiące, zgłosić się zechce da 
biura Komnmiissyi 
kiey, gdzie o szczególnych warunkach in- 
formacyą otrzyma, i deklaracyą ż propo» 
zycyami swemi złożyć może. 
w Warszawie dnia 2 Maia 1826 r. 
(Podpisy jak wyżćy ) 


ja r. 


rzeczonćy woiewódz- 


© U wm | 
WARSZAWA, 

— Chorąży Czekunow z drugiego pułka 

Kozaków dońskich Kałasonowa, mianaw any 

Włodzimierzu 


kobiecie 


„ostał kawalerem orderu ś. 


4 klassy, za to Że ocalił Życie 


iedney, w czasie pożaru d. 29 Października 
vr. z we wsi Ożarowice, w woiewództwie 
Krakowskićm. 


— Uiszczonem zostanie Żądanie wiela ø- 
sób, wydaniem wkrótce, brakuiących do- 
tąd mapp woiewódzkich kvaiu naszego na 
dużey skalle, Wyszła iuż pierwsza mappa 
wólewództwa płockiego; na wielkim arku- 
SŁU, zawierająca granice obwodów i deka- 
natów, Instytuta religiyne i ńaukowe, sądy, 
stacye pocztowe i wiele innych szczegółów: 


—_ 


j może 


rszawie. 


M iatr. Stan nieba. 
Api (ww A Eda eirio 
Wschodni Dzdżysto. 
Wschodni Chmnrrb, 
Połndniowo-zachodni Chmurno: 
Poladniowo-zachodni Pogoda: 
Poluduniowo-żachodni Niepewno. 
Zachodni Chmurno. 


| a meet 


Chmurno. 
Chnurno: 
| Gwiazdy. i } 


"Zachodni 
Pólwłacno-zachodni 
Półpoeno-zachadni 


,ułożoma przez J. Koibetga prof asari 


| teyszego uniwersytetu. Przedaie się paisti 


4,w handlu, przy ke Snutorskiey ne , 
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496, A. Dal Trosż 
— W nrze, 29 ARP dla „dzieci, wy? 


życia xiędza  Mikołaia Zubra, Probośzczą 
we wsi Lesznie, niedaleko Błonia, zmar leż 


go w r. 1812. Życie tego kaptana słażyś 


ża wzór naypięknieyszy. „Nie. zoi 


stało po xiędzu Zubrze uczonych ani okas i 


załych pamiątek; ale iego wspomnienie 


Żyie w sercach parafian i przylacioł: tkwią 


w sercach nauki, ciągną się ieszcze zapeź 
wne owoce iego wymowy, —ciągnąć się bę- 
dą w wnukach , w prawnukach ródzia któ: 
rych był przyiacielem i pasterzem!“ 
— W pracowni  zegarmistezowskićy „IP. 
Dragonowskiego,zegormistcza, ukończony s 
teraz zósiył zegar, który na fletach gr: uć 


| tańca polskiego kompozycyi JP. Kurpiń: 


skiego, gra ego na balu ze śpiewem w teds 
tzes, w Czasie ostatnićy bytności w stoli- 
Nat 


z ulubionych kom- 


cy naszóy wiekopomnego Monarchy. 
stępnie gra ten zegar 
pozytorów uwerturę Rossyniego z opery El. 
„bieta, polowanie z Frayszyca 1 mazurek 
JP. Damsego; reszta zaś muzyki ma bydź 
urządzona stosownie do woli i gustu cheg- 
cego nabydź ten zegar Oprawę zaś ma 
w formie modnego i gustownego biura zro- 
bionego z malioni z ozdobami bronzowe: 
mi Oprócz grających zegarów, robią się w 
teyże pracowni zegary stołowe 2 mecha- 
nika paryzką, które w niczém patyzkim 
nie ustępuią. ta przeniesioną 
teraz została z ulicy Goľębiéy na Krako- 


Pracow nia 


wskie Przedmieście pod ner 418 w blisko- 
ści poczty. 

— Wyszedł z druku ner 11, za miesiąc 
Kwiecień, Dziennika warszawskiego, wyda- 
wanego przez Michała Podczaszyńskiego . 
Są w tym nrze następujące artykuły: 

1). Proiekt wytłómaczenia w Warszawie 
kilku 
chrześciiani izraelitów: (Wyiątek z lego wa- 
proiekta, umieszczony  bydź 
w następnym numerze Rozmaitości 
szawskich. 2) O Baublisie , tak 
nym dębie, rosnącym 


na język francuski talmadu, przez 
żnego ma 
war- 
Nazwa. 
przeszło od tysią- 
ca lat na Zmudzi, w maięlności Bordzie, 


należącey do Dyonizego Paszkiewicza ; 
opisanie przez samego właściciela tego 


dębu. 3) Elegiie Jana 
tlómaczone z łacińskiego przez 


Kochanowskiego , 
Kazimie- 
rza Brodzińskiego: — Elegia V. Do Tar- 
nowskiego, — Elegia VLI Znowuż matko A- 


x 


| szłym z druku d.2b.m. znaydauie się vj 'ig R 


a 


"stolicy Kurlandy i. 


morka? — VII. Gwiazdy do morza ciągną. 
VIII, Do Myszkowskiego. — IX. Taki prze- 


nem pubłiczności podać, aby pamięć te- 
go męża, z cieniów klasztornych przecho- 


stwor Karolu. — X. Do Bacha. 4) O wpły- | dząc w grobowe, nie zaginęła. 


wie prawodawstwa rzymskiego na polskie 


i litewskie, rozprawa Franciszka Morze.— | czyli Wawrzeńcem zwany, syn 
5) O puszczy Białowieżskićy, przez Julia- | Maryanny z Stadnickich 


Jan Drzewiecki w zakonie PTaurentym 
Jona i 


Drzewieckich , 


na ‘barona, Brinken. 6) O pismach peryo- |fumilii dawney i znanćy w dzieiach kraio- 


dycznych w Karlandyi, Inflantach i Esto- 
nii; tudzież wyiątek z Lotewskich Wiado- 
mości, pisma wydawanego po łotewsku w 
7) List Króla Jana III 
do Władysława łosia Woiewody pomor- 
skiego, wysłanego w poselstwie do Wie- 
dnia, dla zawarcia traktata 4 Turcyą; z 
rękopismów 'Wpiewody Jenerała Hrabi 

Krasińskiego. 

— Z Olkusza, — W dniu 17 Kwietnia 
r.b. odbył się w tćm mieście seymik szla- 
checki pta olkuskiego, pod przewodni- 
ctwem Marszałka JW. Łabęckiego, na któ- 
rym członkami Rady « woiewódzkićy WW. 
Jan Bukowski i Józef Błeszyński obrani zo- 
stali. 

— Z Szkalbgierza, — W dniu 20 Kwie- 
tnia r. b. odbył się w tém mieście sey- 
mik szlachecki ptu szkalbmierskiego , pod 
przewodnictwem JW, Michała IF alewskie- 
go, Sędziego pokoin zastępującego Marszał- 
ka, — na którym wyż wspomniony JW. Mi- 
chał Walewski, Postem, zaś WW. Jędrzćy 
Rożycki i Karól Dąbski , Radcami woiew: 
obrani zostali: 

— Z Miechowa. — W dniu 22 Kwietnia 
r. b. odbyło się w tćm mieście zgroma- 
dzenie gminne okręgu miechowskiego, pod 
przewodnictwem Marszałka JW. JX. Jana 
Marcinkowskiego, na którém Deputowanym 
na seym JW. /Y/ładysław Sołtyk, a Rad- 
cą woiewódzkim W. Józef Bontani, obrani 
zostali. 

—Z Jędrzeiowa d. 21 Lutego, — W dniu dzi- 
klasztoru XX. Cy- 
stersów odprawił się znakomity pogrzeb 
nayprzewielebnieyszego X.  Wawrzeńca 
Opata iędrzeiowskiego. 
Wdzięczna familia pod przewodnictwem W. 


sieyszym w kościele 
yszy 


Drzewieckiego 


Piotra Drzewieckiego, synowca zmarłego , 
obywatela powiatu kieleckiego, dziedzica 


"dóbr Lipna, nadała temu obchodowi smu- 


tną lecz przystoyną okazałość. Smu- 
tnym bowiem odgłosem dzwonów, obywa- 
tele i dachowieństwo bliskich i odległych 
okolic, uwiadomieni o stracie tego szano- 
wnego Opata, pośpieszyli oddać temuż 3- 
statnią usługę. — Duchowieństwa świe- 
ckiego przeszło pięćdziesiąt osób , prócz 


zakonników 2 XX. Reforma- 
tów pinczowskich i mieyscowych Cyster- 


klasztoru 


sów, zgromadziło się, Po ukończonych 
wigiliiach, cały pogrzebowy obrząd koń» 
czył W. JX Stanisław Zarzecki Kanonik 
kielecki , Proboszcz kiyski, którego Ś. p. 
X. Opat przed śmiercią swoią prosił, aby 
go iako iako iego dawny i stały przyia- 
ciel pogrzebał. — Obywatelstwo w zna- 
cznćy: liczbie zebrane, dowodziło bolesną 
strate zmarłego , który w dłagićm pożyciu 
i rozlieznych stąsunkach z temiż, ciągle 
na ich przyiaźń i szacunek zasługiwał. — 
Labo kościelni mowcy,  iakoto: W. JX, 
Hieronim Juszyński, Primiariusz kollegi- 
aty wiślickićy i Proboszcz szydłowski, 
znany uczonemu światu z prac literackich 
i znakomitey wymowy, w kazaniu, i W. 
JX. Stanisław Szczepański, Dziekan dzierz- 
gowski, Proboszcz nagłowicki, w mowie 
przy spuszczania do grobu ciała zmarte. 
go, sprawiedłiwie uczcili pamięć iego i za- 
sługi ; ia jednak , iako pa bliski sąsiad 


wych, urodził się roku 1753. W ośmna- 


stym roku obrał stan zakonny, i po u- 
końcżonych naukach , sprawował zaraz u- 
rząd Podprzeora w Mogile; a nie ograni- 
czaiąc się w dawaniu nauk młodzieży 
swego zakonu , przyiął podwóyną pracę 
w uczeniu teologii XX.  Norbertanów w 
pobliskim klasztorze hebdowskim. Zgro- 
madzenie znaiąc iego w nau- 
czycielskim zawodzie, powołało go na 
Rektora szkół publicznych we 77 schowie, 
i ten urząd z pożytkiem młodzieży, z 


talenta 


zadowolnieniem zwierzchności i obywateli, 
iz zaszczytem zakonu lat 5 sprawował. 
Owczesny Opat nagradzaiąc jego. za- 
sługi, ofiarował mu probostwo w Ciernie, 
które, wiadomo okolicomy, z jakim poży- 
tkiem parafiian, i dobrem tego mieysca 
utrzymywał. 

W roku 1800 okropny pożar spusto- 
szył kościołi klasztor iędrzeiowski, Zgro- 
madzenie znaiąc go rządnym. umieiącym 
i mogącym zaradzić temu przykremu po- 
łożenin, uprosiło go na urząd Przeora; 
ale gdy godność Opata poźnićy ząwako- 
wała, wyciągnęło do niego ręce po oy* 
cowską opiekę, i iednostaynością głosów 
oddali mu godność Opata, w którćy prze- 
Żył lat dwadzieścia cztery, — spraw uiąe do 
tego urząd ieneralnego wizytatora wszy- 
stkich zakonu swoiego klasztorów przez 
lat sześć. W tem urzędowaniu same tylko 
towarzyszyły mn nieszczęścia ,iakoby prze- 
powiednie, iż nakoniee doźyie i zgonu 
zgromadzenia, Zmiany rządów w kraju, 
utrudniały wszystkie jego o dobro kla- 
sztoru usiłowania; a klęski woyny wy» 
czerpnęły na lat kilka dochody , i ada- 
remniły naylepsze chęci zostawienia temu 
mieyscu pamiątki po sobie. 

Po ogłosźeniu Królestwa Polskiego, przy- 
zwyczaiony do obywatelskich usług, b ył 
dwakroć Marszałkiem seymików; a z na- 
togu użytecznćy pracy, zgodnością Ży- 
cżeń obywatelskich, przyiął urząd Sę- 
dziego pokoiu powiatu iędrzeiowskiego, 
który lat 10 z odpowiedzialnością poło- 
Żonemu w nim zaufaniu sprawował;— w wie- 
lu zaś sprawach, zadosyć uczynienia upo- 
rnćy stronie, własnym kosztem, brał na 
siebie obowiązek, aby miał, z poiednania 
stron, prawdziwą i właściwą cnotliwemu 
pociechę. 

Nakoniec po zgaśnieniu zgromadzenia, 
oddał się miłóy zawsze sobie zakonnćy 
osobności : pozostał w opuszczonych gma- 
chach;a widząc niknące iuż pomniki da- 
wnćy Polaków pobożności, tém się po- 
cieszał , że w grobie oyców i między po- 
piołami braci spoczywać będzie. Nie spo- 
glądaiąc nigdy suchém okiem na ołtarz i 
i grób błogosławionego Wincentego Ka- 
dłubka, często mówił, iż Polacy umieią- 
cy szanować pamiątki oyczyste,  znaydą 
sposób uczczenia popiołów tego pierwsze- 
go swego dzieiopisa. 

Nie mogę ieszcze zamilczyć iego przy- 
gotowania się na śmierć, która okropno- 
ścią swoią nie trwoży nigdy spokoynego 
sumien13. ro- 
zdał zostawiony owoc, nieze. zbiorów, ale 
z rozsądnóy oszczędności. Oznaczył ` ko- 


Z wszelką przytomnością 


| i przyjaciel, krótki rys iego Życia winie- | szta pogrzebowe, rozkazał rzemielśniko- 
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wi brać miarę i rozporządzał robotę tru- 
mny ; w naymnieysze wchodził szczegóły, | 
nawet wyznaczenie ubóstwu ( maiącemu 
się na pogrzeb zgromadzić ) obiada i 
jałmużny. 

Szczęśliwy, po czyim zgonie odzywają 
się liczne głosy wdzięczności! Opowiadali, 
iedni drugim, na ilu młodzieży edukacyą - 
Tożył; wielu wstydzących się żebrać obcą 
ręką wspierał; wiele polrzebuiących, a 
sobię nieznaiomych przez interessuiące się 
za niemi osoby wspomógł. ` Włościanie 
zaś wiosek niegdyś opackich , za niezli- 
czone dobrodzieystwa, szczeremi łzami o- 
blawsży grób ciągle go opłakiwać będą.- 

To wspomnienie cnocie i zasługom je-. 
go, poświęca, żyiącego przyjaciel, — zmar- 
łego wielbiciel i 

PRZYJECHALI (dnia 1,a2i 3 Maja.) 

Blumer Ignacy Jeneral » Radomia. = Dobie- 
cki Matcnsz oby. z Szeligowa, — Glass Edward 
Sędzia "Trybunału z Płocka. — Ławicki Ignacy 
oby. z Ciechanowką. — Rościszewski Roch oby. 
z Wróblewa. — Dulski Dominik oby. z Wie 
sztyńca. 

MFYJECHALT (dnia 1, ai3 Maia. ) 

Chalecki Albert oby. dò Studzianki. —* Wiszo= 
waty Felix oby. do Wąsowa: — Beszan b.Pui- ` 
kownik do Augustowa. — Jezierski Karol Hra- 
bia do. Sobin. — Perkowski Marcin 'xiądz do” 
Mlawy. — Załuska Zofia Hrabina do Grabek. 


s 


z Peersburga 5 (17) Kwietnia. 
— Pospieszamy z udzieleniem czytelni. 
kom naszym reskryptu, który Cesarz Jmć 
raczył przesłać Jenerałowi Porucznikowi 
Jenerał-Adjutantowi Depreradowicz. 
„Czynna gorliwość iakąście okazali w - 
pełnienia obowiązków Gubernatora woien- 
nego tymczasowego w okręgu wiburskim, | 
zjednała Wam zupełne moie zadowolnie- 
nie,i miło mi dadź Wam tego dowód nis 
nieyszym reskryptem. i 
Jestem Wam przychylny. 
(Podpisano) MIKOŁAY. 

w Petersburgu, 
dnia 20 Marca 1826. 

— Rzeczywiści Radcy stanu Kamarow i 
4Achłopków, na przedstawienie naywyższe-. 
go Marszałka Kommissyj żałobnćy, otrzy.. 
mali order $ Anny l klassy. 

— Radca stanu Ziabłowski, professor wy- 
służony uniwersytetu petersburskiego, mia- 
nowany został Radcą stanu rzeczywistym. 
— Maior Rządkowski z pułku huzarów 
Hr: FVittgensteina, mianowany został ka- 
wslerem orderu ś. Włodzimierza 4 klassy, 
w nagrodę gorliwości w służbie, którćy 
dał dowody, w czasie buntu pieszego pul- . 
ku Czerniechowskiego. 

— Sołomka, Pulkownik artylleryi kon- 
nćy gwardyi, Wozomistrz naczelny szta- 
bi głównego J. C. M, mianowany został 
kawalerem orderu ś. Włodzimierza 3 klassy. 
— P. Kügelgen, malarz peyżarżów nale- 
Żący do hermitażu, litografnie allegory- 
czny rysunek własnego układu, poświęco- 
ny pamiątce nieboszczyka Cesarza ALE- 
XANDRA. Piramida, godło trwałości, 3 
wznosi się w głębi obrazu: na iednym z 
boków ićy, widać cyfrę J, C. M, tak uto- 
Żoną, iż I w połączeniu z literą A, tworzy 
krzyż promieniami otoczony, dla wskaza- 
nia wysokićy pobożności zmarłego Monar- 
chy; palmy na krzyż złożone pod cyfrą, 
są godłem pokoiu powszechnego, który 
Cesarz ALEXANDER utwierdził przez ś. 
przymierze. 
których 


O podal widać pasmo gór; 
wierzchołki sterczące i śpadziste 
przypominają nieprzyiacioł strasznych, tue 
dzież liczne inne przeszkody, które zmar-/ 


ty Cesarz z tak wielką chwałą pokonal. 
Zwaliska i drzewo zgruchotane burzą, wska- 
zuią los wszystkim płodom sztuki i natu- 
ry przeznaczony. Drzewo palmowe n któ- 
rego slop wytryskuie źródło w polróyney 
kaskadzie spadsiące, oznacza niezałarte 
błogosławieństwo pokoin.— A LEXANDRA 
niemasz iuż, a przyrodzenie same tylko 


przedmioty Żułoby wskazuje; — nie widać 
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uce gwiazdarskiey zapowiedziany był; lecz 
mgła i świtranny były przyczyną 1Ż po- 
nie 


tożenia iego z pewnością oznaczyć 


można było, 


1 — moz ©) Wi z 
z Neapolu 8 Kwietnia 
— Wezoray króleski szambelan Xiąże de 
Butera wyiechał ztąd do Petersburga, i- 
by w imieniu naszego moniwchy, Cesarzo= 


Żadnóy Żyiącćy istoty. — Rysunek ten datą | wi Jmci wszech Rossyy, złożył ordery í, 


13 Marca podpisany, przedaie się w księga- į Junuasryasza, Ferdynanda, Zasługi, Kon- 


rni nadwornćy i u A. Pluchart: za 15 vu- 
bli assygn. 
AERO RACE ÓSEAH 
i z Berlina 24 Kwietnia. 

— Królewsko - fironcuzki Marszałek i nad- 
zwyczayny Poseł przy cesursko-rossyyskim 
dworze, XŃiąże Raguzy, przybył tu z Pà- 

.ryża; a cesarsko-rossyyski Jenerał -Maior 
| Albrecht z Warszawy. 

M. — Królesko - francuzki Jenerał - Maior 
Wicęlwabia Talon, należący do. orszaku 
$- Xięcia Rogazy, przybył tu z Paryża. 


s kraukfurtu Y2 Kwietnia. 

uis Na ostalnićm posiedzeniu króleskićy a: 
kademii nauk i kunsztów, odbylem w Mu; 
nich dnia 8 Kwietnia, oznaymiono co na; 
stępuie. Pan Gambart, w Marsylii, pod 
dniem 22 Marca b. ri, i professor Schi- 
miacher, w Altonie, pod dniem 30 donoszą, 
Że pierwszy (Gambort) i Pan Clausen (po- 
mocnik Panu Schumacher) wyrachowal 
drogę teraźnieyszego i golém okiem nier 
mogącego bydź doyrzanym kom*ty, i zaa- 
leźli że iest tenże, który się zjawił w la- 
tach 1772 i 1805. Ostatni znalazł i ozna; 
czył dokładnićy eliptyczne obroty, to iest, 
że ten kometa potrzebuje ęylko 1265 dni, 
lub półczwarta roku dla”wWkończenia swo; 
iego obiegu. Droga tego komety ma tak 
"wielkie podobieństwo z drogą komety na- 
„zwanego kometą Enkego, iż się nastręcza 
myśl, że te dwie komety muszą do iednćy 
rodziny należyć, podobnie iak 4 małe no» 
dj we planety, i źe przeto sprawiedliwie mo- 
Żna się domyślać, iż rodzina tych komet 
ieszcze pomnożoną będzie. 

— Dziennik ieden niemiecki mówi, że 
wynalazek prass mechanicznych należy do 
dwoch Niemców, PP. Zónig i baues, któ- 
rzy przed dwunastą laty wystawili nay- 
pierwszą taką machinę dla dziennika fi- 
mes w Londynie. Są teraz w ich fabry» 
ce'w Wiirtzburgu tfzý galuaki prass, z 
których jedna drukuie 1,200 arkuszy na 
godzinę, druga podwóyna, drukuie 2,400, 
i prassy na kosztowne edycye drukuiące 
na godzinę 1,200 arkuszy po obu stronach, 
y— Kanton Bern zakłada drogę kommu: 
nikacyyną a drogą Gottharda przez Ha- 
nensteia, za summię 300,000 fr. ; spadek 
drogi ma wynosić 5 na sio Za to Bern 
chce pobierać, przez lat 35, myto, na no- 
wćy drodze opłacać się maiące, z tym 


warunkiem „iż skoroby summa powyższa. 


przed 35 laty zebrana bydź miała, na- 
ówczas myto drogowe ustaie. 


ea LE 
z Bruxelli 27 Kwietnia. 
AFC M. XŃiąże następca tronu, przy- 
był w pożądanćm zdrowiu z Petersburga 
do Hagi, rano dnia 21 Kwietnia. 


> z kłorencyt 18 Kwietnia. 
— Dnia 1 b. m. professor Pons, i astro- 
nomowie szkół pobożnych we Floreneyi 


odkryli nową kometę w znaku byka, któ. | 


róy wczesny powrót przez biegłych w na- 


stantyna, i ś. Jerzego. (Już przejechał przez 
Warszawę). 
a CA R 
Wiadomości x Grecyi. 
— Listy z Korfa z dnia 26 Marca dono- 
szą, Że Ibrahim Basza d, 19, Marca nowy 
bezskuteczny szturm przypuścił do Misso- 


longi., Poczém powtórnie ofinrował : o- 
sadzie cztery miliony talarów i- wolny 


odwrot; lecz ta odrzuciła wszelkie wa- 


ranki. 

— Bisty z Tryestu z 12 Kwietnia ode- 
brane w Berlinie, donoszą, Że dnia 24 
Marca, Jbrahim Basza znowu Missoton- 
gi szturmował, że Egipcyanie zdobyli wa- 
rownie i wdarli się wewnątrz miasta aż na 
rynek delle dogane; lecz tu rozpacz Greków 
jeszcze raz ocaliła Missolongi: Egipcyanie 
ze znaczną stratą „byli odparci; — między 
zabitemi znaleziono Turczyna znakomite- 
go w bardzo bogutym stroiu, lecz o na- 
zwisku iego nie mogli się Grecy dowie. 
dzieć. — Jbrahim Basza miał bydź ra- 


| niony. 


— List;z Tryestu z dnia 15.b. m. w Ga- 
zecie powszechaćy ymieszczony, potwier- 
dza wiadomość, Że Ibrahim Basza w czasie 
ostatniego szturmu do Missolongi, postępu- 
jąc na czele zniechęconych tylą szturma- 
mi Arabów , raniony został, dosyć nie- 
bezpiecznie, iuk w Korfu niniemano , gdyż 
kilku Tatarów posłano do Preveza dla 
sprowadzenia lekarzy. — Według tychże li- 
stów , flotta grecka przybyła wreszcie pod 
Missolongi, a tak, sądzą, iż niebezpieczeń- 
siwo tego miasta Znacznie się zmniej szy - 
ło. . 
( Witdomości te są wszystkie z iedne- 
go źródła, i zdają się bydź równie prze- 
sadzone, iok dawnieysze wieści o wzięciu 
szturmem Missolongi. ) 
—— R 

a Madrytu 10 Kwietnia. 
— W Katalonii 27 i 28 Marca doniesio- 
no 4 Palamos, leżącego 
brzegiem młorza, iż poswzeżono 45 sta- 
tków rozmaitey wielkości. Rozpostarła się 
trwoga powszechna. Przeszło. 1,000 ludzi 
stanęło pad bronią. / Noc nadeszła, Wśród 
ciemimości wystawiono sobie, Że uy rzai® kon- 
stylacyonistów, którzy już wylądowali i u- 
szykowali się na brzegu w szyku woien- 
nym. Zaczęto strzelać i strzelano aż do 


miasteczka nod 


rana. Zorza rozproszyła złudzenia nocne, 
i okazała, że ci mniemani nieprzyjaciele 
były to krzaki do których strzelano, Jv- 
duukże okręty zawsze stały przy brzegach; 
posłano ie rozpoznać, i przekonono się, Że 
to były statki kupieckie rozmaitych naro- 
dów, przypędzone wiatrem do tych brze- 
gów. 

Główną przyczyną zamieszania iest za- 
pewne nędza codziennie powiększaiąca się 
tak w narodzie, iak w woysku i w liczney 
klassie urzędników pozbawionych płacy 
przez niedostatek w skarbie, i powszechna 
niespokoyność będąca skutkiem tak opła- 


(Et.) 


kanego stanu. 


z Londynu 20 Kwietnia. 
— Listy prywatne z Lizbony donoszą, Że 
tam codziennie wyglądano przybycia Ka- 


5 © 4 PE 
zimierza Stuart z ważnem poselstw em zi 
Brazyll.  Dyplomatyczna korresponden- 


cya z Anglią, wedlug tychże listów, iest 
teraz bardzo czynna. 

— Dnia 6 b. m. 
odbylo 


to- 


posiedzenie. 


tuteysze missyyne 
warzystwo swole 
Okazało się na nićm. między „innemi, 
> którzy się udali 
do MNowey Zelandyi, w celu nawracania, 
zaraz po wylądowaniu, było napadniętych 
przez Kannibalów , wraz e swoimi towa- 
rzyszami i nsyokrutnićy zamordowanych. 
Dzicy sporządzili potém ucztę i pożarli 
ich wszystkiech, wyiąwszy iednega , które- 
mu naczelnik Chingoo wyrznął okrągłą 
dziurę w ciele, przez którą przetknął gło- 
wę, iw takim stanie niosąc trapa na bar- 
postępował w tryumfie na czele 
swoigy woyskowey tłuszczy. 

— W. Brytania ma 2,744,847 ludzi zdol- 
nych do broni między 15 a 60 rokiem ży- 
cia, Corocznie zawieraią 98,030 małżeństw: 
Corok u- 


Że wielu missyonarzy, 


kach, 


21 część z nich iest bezdzietna. 
miera 332,708 ludzi (50 kobiet przeciw 
54 mężczyznom). Zamężne kobiety żyją 
dłużćy niż niezamężne. Na prowinceyi 
(średnią liczbę biorąc) każde małżeństwo 
wydnie 4 dzieci, —- w stolicy 3 4, Trzecia 
część płci Żeńskićy, a è męzkićy iest za» 
ślubiona. Trzy razy tyle iest wdów jak 
wdowców. Gdy siedm wdów idzie za mąż, 
czterech tylko wdowców się Żeni. Połowa 
dzieci urodzonych nie dochodzi 17 roku. 
Między 65 porodami, iedne się tylko bli- 
Źnięta znayduią. Między 3,126 ludźmi ie- 
den tylko 100 lat dochodzi. Rodzi się 96 
chłopców przeciw 95 dziewczętom. 

— Osobliwszy . iest, w swoim rodzaju, 
stan interessów norfolkskiego  towarzy- 
stwa kolei Żelaznych. Towarzystwo tlo 
mioło zamiar założyć koleie Żelazne mię. 
dzy Jpswich i Londynem: lecz z raportu 


złożonego wykazuje. się, iż ieszcze nie 
uzyskało potrzebnego upoważnienia od 


parlamentu, i nawet Żadnćy do tego nie 
ma nadziei, gdyż właściciele gruntów są 
w ogóle przeciwni systemowi dróg 2e- 
laznych; uważają go bowiem iako przeci- 
wny utrzymywaniu zwierzyny dzikićy. 
Z rachunków złożonych pokazuie się, że 
z 3,346 aukcyy, wpłynęła okrągła summa 
3,346 f. st. Lubo ani kawałka drogi nie 
zrobiono , żadnego rowna, nie tknięto, ani 
funta Żelaza nie zakupiono, a dyrektorowie 
za ich wady, iak się przynaymnićy chwa- 
lą , ani szeląga nie odebrali; = mimo to 
przecież, nie tylko cuła ta summa wydana, 
ule nawet długi zaciągnięte zostały. Spo- 
sób w iaki użyto tych pieniędzy wykazuie 
się z następującego rachunku. Za obwie- 
szczenia publiczne 492 f. st. Płaca sekre- 
torzowi, pisarzom, i posłańcom 558 f. 
sti Kosata podróży dla Sekretarza 211 f. 
s. Rachunki rzemielśników 322 £. st. 
cbupki adwoka.ów zapłacone 376 f 


ra- 
st. 
zostaie ieszcze 771 (r. st.— Jnżenierowi 1000 
f st. na rachunek zostało, który prócz 
lego ma ieszcze pretensyą 573 f. st. Do- 
rachowawszy do tego komorne 205 ft. st. 
wypadnie sumka 4,500 f. st. która z dy- 
mem uszła, śladu po sobie niezostawiwszy, 
prócz meblów i kilku mapp , których cenę 
na 100 f. st, podano. — Jedna z gazet lon- 
dyńskich doduie ztego powodu uwagę, 
iżby było do życzenia, aby zaraz w :sa- 
mym początku sprawców tych niegodzi- 
wości akcyowyęl» do deptaków odesłano, 


i 


|| 


lub Żeby wystawiono pręgierz dla wszy- 
stkich, którzy mają chętkę hazardować 
pieniędze swych sąsiadów. 

— P. Denham, w dziele swoićm pod ty- 
tułem: Odkrycia w Afryce, mówi o wpły- 
wie Anglików w T'ripolis, gdzie Basza zwy- 
kle wzywa Konsula angielskiego, skoro tyl- 
ko zdarzy się iakowy spór do rozstrzy- 
gnienia. Pawilon angielski, mówi on, iest 
naypewnieyszą obroną w Tripolis; dom 
Konsula, iest świętym przybytkiem, w któ- 
rym złoczyńcy, zbóycy nawet sądzą się 
bydź bezpiecznymi; niemasz prawie dnia 
w którymby kilku nieszczęśliwych Zydów, 
lub niewolników, nie schróniło się do do- 
mu Konsula unikaiąciksry cielesnéy.— P. 
Denhnm przytacza następuiącą anegdotę, 
która dowodzii szczególnéy przytomności 
umysłu człowieka skazanego na 500 kiiów, 
i szacunkujaki maią w Tripolis dla Angli- 
ków. Niewolnik upotrzył porę w którćy 
wyrwał się z pod straży; ta poszła za nim 
w pogoń, i iuż tylko co' go uiąć miała, gdy 
ten spotkawszy dziecię Dra Dickson leka- 
rza angielskiego, chodzące za służącym 
swego oyca, porywa dziecię na ręce, 
i śmiało do straży, któ- 
ra się natychmiast zatrzymała, pozwalając 
mu udać się do Dra Dickson, ani śmieiąc 
zbliżyć się do niego. 

— Wedlug rządowóy gazety kalkuckićy 
z dnia 28 Listopada, Chulla Mainza 
Mauno Maindagie , brat nałożoicy Króla 
Avy, ogłoszony naczelnikiem całego woy- 
ska birmańskiego, miał z Avy na czele 
6,000 ludzi przybyć do Paglia. Taż gazeta 
donogi z Arakanu: — Mamy zaledwie 1000 
ludzi czynnego woyska; — w czasie pory 
dźdżysićy pochowśliśmy 3,000, a w szpi- 
talach leży ieszcze 4,000. 

— Dowiaduiemy się, iż w Kalkucie po- 
stanowiono utworzyć dwanaście nowych 
pułków. 5 

— W miesiąca Wrześniu pokazał się 
kometa w konstellacyi byka. Był widzial- 
nym przez 3 tygodnie i nagle zniknął. 
Zjawienie się iego i raptowne zniknieńie, 
sprawiło wielkie wrażenie na Sypaiach, 
którzy , odnosząc się do przepowiedzeń 
swoich proroków , nie wątpią bynaymnićy, 
iż wielkie klęski obarczą Anglików na 
ziemi Birmanów. 

— Kalkucka rządowa gazeta wymienia 
niektóre szczegóły o skutku iaki sprawi. 
da, na birmańskim dworze, wiadomość o 
rozpoczętych  negocyacyach. — Cieszono 
się na nim widokiem maiącego się zawrzeć 
pokoju. i , 

Cesarz wyprawił statki z podarunkami 
dla Anglików. Z tem wszystkićm nicze- 
go nie zaniedbywał aby zebrać swe woysko. 
Dowiedziawszy się, iż Anglicy chcą pie- 
niędzy, obiecał im ie wyliczyć; lecz o- 
świadczył, iż im nie ustąpi ani piędzi zie- 
mi. Królowa brat 


obraca się 


j iéy utrzymywali 


przed Cesarzem , iż ponieważ trzeba było | 


dać pieniędzy, lepieyby bylo dać ie swo- 
im ludziom na prowadzenie dalszćy woy- 
ny;— w skutek tych uwag, Cesarz przed- 
sięwziął dalszą toczyć woynę. (Et.) 


w 


a Paryża 23 Kwietnia. 

— Sławny autor X, de ła Mennais po- 
zwany został do sądu policyi poprawczćy, 
a to, że w ostatnićm dziele swoićm ,, De 
la religion considérée dans ses rapports a- 
vec l’ordre politique et civile“ uderza na 
dekluracyą kościoła gallikańskiego z roku 
1682, i ićy prawomocności nie uznaje. Sąd 
wspomniony skazał w dnja wezorayszym 


ES 
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autora na 30 franków kary, na koszta są- 
dowe, ina zabór i zniszczenie dzieła w 
sali sądowey. 

— Xiąże Doudeauville, Minister domu 
królęskiego, udał się dnia 17 do Marly 
dla obeyrzenia machiny parowćy, maiącćy 
zastąpić dawną machinę, która dostarcza- 
Ta wody do Wersalu. Minister obeyrzał ią 
we „wszystkich szczegółach, przypatrował 
sięićy rozwinięciu i wykonaniu; oświadczył 
Panu Cecile i architektowi, ile go zadowal- 
nia doskonałość i piękność tego dzieła. 
Nowa machina zrobiona była za staraniem 
i pod kierunkiem P. Cecile i Mortein. 

— Sąd policyi poprawczćy, na posiedze- 
niu dnia 19, wyrokiem swoim, uniewinnił 
wydawcę dziennika Etoile, w sprawie przez 
potomków byłego jeneralnego prokurato- 
va la Cholotais, przeciw niemu, o potwarz 
ich przodka, wniesionćy, i oskarzycielów 
skazuł na opłacenie kosztów. 

— Gazeta powszechna lugduńska donosi, 
iż ma sprawiedliwe powody do mniema- 
nia, iż upadek Ministra marynarki: w Bra- 
zylii, skłoni Murgrabiego Maranham 
(Lorda Cochrane) iż powróci do Rio-Janei- 
ro. Cesarz Don Pedro, nie przyiął iego 
zrzeczenia się tytułu Wielkiego Admirała 
brazylskiego, które złożył 7 Listopada 
r. z. Baronowi Itabaiana, Posłowi brazy. 
liyskiemu w Londynie, 

— Tenże sam dziennik mówi w innćm 
mieyscu. „„Odebrano Panu Montlosier pen- 
syą 6,000 fr. którą pobierał ze skarbu. 
Dziennik sporów wydaie krzyk oburzenia. 
Słuszną iest rzeczą powiedzieć , że niepo- 
ięte stanowisko w którćm stanął P. Mont- 
losier, usprawiedliwia ten środek.“ 

— 'Tradniący się ieografią, z ciekawością 
dowiedzą się o potwierdzeniu odkrycia 
półwyspu Calpe przez uczonego P, Gail. 
P. Gail w swoim pięknym” atlasie (107 
mapp, cena 60 fr.) donosi o półwyspie nie- 
postrzeżonym dotąd nawet przez ostatnie- 
go autora Periplu morza Czarnego, Kapita- 
na Gauthier. -P, Gail pragnąc mieć nieza- 
przeczone świadectwo swegó odkrycia, o~ 
trzymał ie od Posła francuzkiego w Kon- 
stantynopolu, który przesłał mu plan bar- 
dzo ciekawy i bardzo szczegółowy tego 
półwyspu, zrobiony na mieyscu, 


WIADOMOSCI. 
LITERACKIE. 

Fsiqżka do nabożeństwa Maryi de Medicis. 

Jeżeli to prawda, Że, iak mówi Owidi- 
usz, „i książki nawet mają swe przypadki, * 
tedy nam wolno będzie bez wątpienia za- 
stosować to przysłowie do książki od na- 
bożeństwa Królowćy Maryi de Medicis, któ- 
ra, po różnych wędrówkach i zmianach lo- 
su, dostała się do Petersburga. Ponieważ 
książka ta, nader ważna we względzie hi- 
| slorycznym , iest ieszcze, obok tego, iednym 
z naypięknieyszych i naybogatszych ręko- 
pismów, iaki tylko widzieć można, pozwa- 
lamy więc sobie, zająć nią na chwilę u- 
wagę czytelników. 

Jestto rękopism 2% rodzuiu tych, które 
figurują w katalogach bibliogralów pod ty- 
tulem Preces piae, obeymuiąc w sobie 
psalmy i modlitwy w ięzyka Tacińskim. 
Jestto tom ze 169 kart złożony w 8ce, o- 
prawny w aksamit karmazynowy, złotem 
wyszywany. Pargamin wyborny i bardzo 
delikatny ; pismo gotyckie staranne, zdaie 
się należyć do wieku piętnastego. , Lecz 
szczególnieyszą wartość nadaią mu minia- 
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tury , któremi iest napełniony, i przez któ. 
re równać się może ze wszystkićm co tyl- 
ko w tym rodzaju pięknem zwać 
2na. Malowideł tych pełne są wszystkie 


karty rękopismu, czyli to w osobnych os ` 


brazkach pó całóy karcie zaymuiących 
czyli też w szlakach i ozdobach malowa- 
nych złotem i farbami. Większych minias 
tur iest 53;-— wyobrażaią one przedmioty 
z pisma Ś. i Życia ŚŚ. Wypracowane z za» 
dziwiaiącą pięknością, w kolorach śŚwie« 
tnych, a zachowane iak naylepićy. Po- 
danie i wiadomość do szacownego rękos 
pismu dołączona, przypisują tę pracę sła- 
wnemu malarzowi, niemieckiemu, Janowi 
Hemmelink, z połowy XV wieku, którego 
obrazy i miniatury są uwielbiane. W rze« 
czysamey, sądząc ze stylu, rysunku i kø- 
lorów , nawet z błędów i anachronizmów , 
które się tu dość zabawnie niekiedy tra- 


fisią, zdaie się iż miniatury rzeczone, pos ` 


dobnie läk miniatury sławnego rękopismu 
Roczników hennegawskich zachowanych w 
Bruxelli, tudzież Brewiarża Kardynała Gri- 
mani, który złożony iest w bibliotece $: 
Marka w Wenecyi, należą do tego mistrza, 
Dzieła Hemmelinka mało są znane za gra- 
nicą Niemiec i Flandryi; lecź naywięcćy 
ie ceniona w dawnieyszych czasach wKo- 
lonii, Bruges i w Braxelli, Bracia  Boissea 
ree, świstli znawcy i lubownicy  dawnćy 
szkoły niemieckićy, teraz osiadli w Sztute 
gardzie,maią bez wątpienia naywięcćy obras 
zów Hemmelinka w swoim bogatym zbio 


rze; onf to szczególniey. przyłożyli się da. 


pdświeżenia pamiątki tego znakomitego. ara 
tysty, wydaiąc w pięknóy bardzo litogra« 
fii część znakomitą iego obrazów. Zduie 
się naypodobnieyszą do prawdy, Że Mau 
rya de Medicis mogła nabydź tego ko- 
sztownego rękopismu albo w Bruxelli, gdzie 
kilka lat przepędziła, albo wKołonii, gdzie 
1642 roku Żyjęła, dokonała, 
Granice pisma naszego nie pozwalają 
nam wdawać się w rozbiór szczególowy 
jękności tego rękopiśmu. Lecz nie nio- 
aS wstrzymać się, abyśmy nie mieli jes 
szcza powiedzieć kilka wyrazów o malowia 
dłach którego zdobią, Większe miniatu- 
ry, które, po większćy części, są wielkości 
karty, są tak wypracowane starannie, iż 
nic do Żądania nie zostawuią, Wyobra« 
Żenie Chrystusa P. anayduiące się na czes 
le tomu, iest prawdziwie rzadkićy pięknoa 
ści. Jasność otaczaiąca głowę Zbawiciela, 
zapełniona iest kilką grupami aniołów cześć 
oddaiących;—wszystko oświecone kolorami 


tęczy. Naywspanialszym ze wszystkich ò- ’ 


brazków , tak wo się tyczy liczby i wyra» 
zu figur, iako też szczegółów i przyda- 
tków, zdaie się bydź ten który wystawia 
zesłanie. Dacha 4 na Apostołów ; iestto 
prawdziwie doskonały utwor sztuki, z nie« 
podobném do poięcia wykończeniem. Mo-, 
glibyśmy także wspomnieć o raiu, widze- 
niu ś. Jana, Archaniele Michale, ś, Kata- 
rzynie, i wielu innych których nie można 
się dosyć napatrzyć. Lecz musimy jeszcze 
namienić o malowidle, które otacza brzegi 
wszystkich kart rękopismu.—Prawie wszy- 
stkie są ña tle złotóćm bez blasku; uderza- 
ją zaś rozmaitośoią przedmiotów, równie isk 
delikatnością w wykonaniu. Kwiaty, owo= 
ce, listki, owady, gąsienice, molylć, ptaki, 
czworonożne zwierzęta, karikatury, ara- 
beski, dziwotwory , perły, medale, litery 
początkowe, słowem nie masz Żadnóy o- 
zdoby któreyby tam nie było, a każda 
rzecz w szczególmości, % takim gustem i 
dokładnością wypracowana, iż nie wala» 
my się bynaymnićy inale te miniatury po- 
równać ze wszystkiem cokolwiek tak pię- 
kny'rodzay zbytku bibliograficznego nay- 
osobliwszego wskazać potrafi. (D Pet.) 
DODATEK 
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( Dla uniknienia pomyłek , z powodu nie- 
ustaloney terminologii , kładziemy tu i nie- 
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Dodatku:—- Niemcy zowią go Bandwurm. ) 
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- Zdanie sprawy Deputacyi wezwanćy 
do przysądzenia nagrod, za przed- 
mioty malarstwa, rzeźby , archite- 
ktury, sztycharstwa i rysunków, u- 
biegaiącym się q nie artystom pol- 
skim, i cudzoziemcom w Polsce 
osiadłym. KŻ, 
PRZEDMIOTY MALARSTWA. 


Kuassa I. 

Kompozycje wyższe i akademickie; przed- 
„ miot historyczny. 
1) Wielkie nagrody Mety aow ży wyc 

Deputacya widzi się być zniewoloną z 
žalem oświadczyć, Że Żadne z dzisł nale- 
Żących do téy klassy, które były na wy- 
stawie, nie zdawało ićy się zaslużyć nawet 
na pochwałę. 

Krassa IL. 
Obrazy. wystawiaiące sceny w pożyciu lu. 
dzkiem, portrety i peyżaże oryginalne: 
Medal złoty Zgiey wielkości. 

b Nagrody z tów zę wielkości: 

W klassyfikacyi „pierwiastkowo przyię: 
téy przez deputucyą w r. 1821, i następnie 
w r. 1823, klassa ta nie składała isk jie- 
den Bzezególnie todzag, | miała tylko 
dwie nagrody powyżćy oznaczone. Lecz 
pomiędży dziełami podanemi na teraźniey- 
szą wystawę, która w każdym z wyszcze- 
gólnionych rodzajów wyżćy postąpiła, de- 
patacya rozróŻniaiąc wiele sztuk, które ićy 
Się zdawały zasługiwać ha żaszczyt uwień- 
czenia z różnych względów, a oraz go: 
dząc zasady przez nią założone z słu- 


© szném żachęceniem, któte się należy auto- 


rom tych przedmiotów , osądziła za stoso- 
wne ustanowić tu trzy poddziały następu- 
iące, przywiązuiąc do każdego z nich też 
same nagrody, początkowo przyznane klas- 
sie do którey należą. 
Poddział 1. 
Obrazy wystawiaiące sceny w pożyciu lu- 
dzkićm małćy lub średnićy proporcyi, 
gdzie figury główną maią rolę, bez do- 
pełnienia warunków akademickich. 
1 Medal złoty Zgićy wielkości. 
2} Nagrody ( — śruby wyżo + Rys 
Depatacya iednomyślnie zgodziła się 
przysądzić pierwszą z tych nagrod, medal 
złoty drugićy wielkości, Januaremu Sucho- 
dolskiemu, autorowi obrazu pod nrem 69 
katalogu, wystawuiącego śmierć Króla7F7 ta- 
dysława pod FV arną.— Deputacya uważa- 
ła zprawdziwćm zadowolnieniem w tém 
dziele, jak iw drugićm obok będącćm pod 
nrem 68, wzięcie chorągwi Mahometa pod 
PV iedniem, pòd dowództwem Jana Sobieskie- 
go, wiele Żywości, imaginacyi i zapału, ró- 
wnie iak wielką łatwość kompozycyi, któ- 
rćy do osiągnienia nayznakomitszych re- 
zultatów nie brakuie, jak tylko więcćy 
wprawy, a następnie więcćy znaiomości 
effektu światła, rysunku, i stosownego u- 
Życia kolorów. Pomimo kilku lekkich nie- 
dokładności, które się pod tym względem 
postrzegać daią, przedmiot ten niemnićy 
iest godnym pochwały. . Okazuie on w au- 
torże usposobienie prawdziwie rzadkie , któ- 
reby wypadało zachęcać. do doskón»lenia 
z gorliwością, i<które zdnie się upoważniać 
do powzięcia nayświetnieyszych nadziei. 


| Nagrody ( 


— Druga nagroda tego poddziału nie zosta: 
ła przysądzoną. 
Pochwała. 

Rewiia pod Powazkami przez  Jozefuta 
Łukasiewicza pod nrem 92. Pierwszy plan te- 
go obrazu przedstawia niektóre dobre szcze- 
Nieszczę- 


PA ii das AE z 
Ściem nie udało się równie dobrze artyście, 


góły, i wykonanie staranne. 


pokonać w innych częściach ostateczne tru- 
dności swego przedmiotu. 
Poddział 2. 
Portrety. 
( Medal złoty Zgićy, wielkości. 
— śrebrny teyże wielkości. 
Deputacya maiąc na zasadzie, Że dzie- 
ła należące do tego rodzaiu nie powinny 
być wieńczone , iak tylko otyle o ile wy- 
kazuią talent prawdziwie wyższy; z tego 
więc powodu ani pierwsza, ani druga na- 
groda tego poddziału nie mogla być przy- 
znana. 
Pochwały. 
Uznane zostoły za chlubnie wspólubie- 
gaiące się: | 
Portret damy , oznaczony nro 185, Pfan- 
hausern , pensyonarza rządowego w Rzy- 
mie, wystawiaiący wiele. prawdy w kolo: 
rycie ciała, dobre modelowanie *i dosyć 
poprawności w rysunku. Szczerze Żało- 
wać po.rzeba, Że pomiędzy różnemi przed- 
miotami nadeslanemi z Rzymu przez au- 
tora, ten tylko był ieden, który się zdał 
godnym zastanowić uwagę deputacyi. — Por. 
tret podnrem 40, wystawiaiący kobietę w 
wieku, przez Jerzego Podbielskiego, ucznia 
tuteyszego uniwersytetu. — Deputacyd prze- 
konału się, Że autor oddał z wielką pra- 
wdą naturę, i Że styl nieco. przytwatdy 
iskiego użył, stosował się dóbtze do te- 
go rodzniu, Rzut światła na ciało zwą- 
tlone wiekiem, przykłada się także wie- 
ledo dania całemu przedmiotowi ziupeł- 
nego effektu; co dowodzi iż autor umie 
przypatrywać się naturze i brać z nićy 
wzory. Deputacya maiąc wzgląd na chlu- 
bne usiłowańie autora, i przekonana, Że 
użyteczne zachęcenie , stanie się pobudką 
do podwoienia gorliwości i usilności, pro- 
ponuie Rządowi nabycie tego obrazu. — Por- 
tret (bez numeru) wystawiaijący officera 
od hułanów, przez Molinarego, ucznia uni- 
wersytetu. —Deputacya zastanawiała się ż 
zadowołnieniem nad tém dziełem, które łą- 
czy z doskonałóćm podobieństwem, w wy- 
sokim stopniu świeżość kolorytu, exeku- 
cyą nie wymuszoną, jako też wiele Życia 
i expressyi. — Portret pod nrem 15, przez 
Antoniego Ziemeckiego, ucznia JP. Kokula- 
ra w Rzymie-—Wielkie podobieństwo, e- 
xekucya śmiała i mocna, tudzież wiele 
prawdy, odznaczają korzystnie ten przed- 
miot. Źyczyćby iednak należało więcey 
poprawności w rysunku ręki, i draperyi. 
: Poddziatł 3. 
Peyzaże. 
( Medal złoty Zgićy wielkości. 
(© — śrebrny teyże wielkości. 
Deputacya nie przyznała pierwszćy na- 
grody tego poddziału. — Drugą przysądzi- 
ła obrazowi ożnaczonemu nro 17, widok 
zdjęty w lesie przez Józefa Richter. Kolo- 
ryt jest w powszechności bogaty i brawdżi- 
wy: Effekt. perspektywy powietrzny na- 
dewszystko wiernie zachowany i dobrze od- 


1 
2 ) Nagrody 


— 


dany; lecz liście drzew nie są w dość zna« 

cznych massach, a zbyteczie wykończenie 

szczegółów szkodzi nieco ogólnemu effe: 
ktowi. Obłoki mnićy zręcznie gruppować 
ne i zbyt rozdrobnione. W ogóle iednak, 
ten przyiemny przedmiot, nie zawiodł naż 
dziei powziętćy z pierwszego dzieła tegoż 
artysty; a deputacya zadówólniona, widząć 
rękoymią postępku zawsze wzrastalącego, 
ma sobie za obowiązek oświadczyć swoie 
ukontentowanie autorowi. 

Pochwałtt. 

Przyznana obrazowi podntem 206, widok 
cmentarza ś. Barbary w Krakowie przeż 
Marcina Zalewskiego; dzieło okazuiące wie- 
le znaiomości perspektywy, koloryt ciepły; 
dobry rozkład Światła, i wiele powietrza 
w obrazie. W ogólności przypomina au- 
tor w niektórych mieyscach sposób malo- 
wania Canalettego. Niebo tylko surowej 
nieprzeźroczyste, nie iest wolne od kryty: 
ki.— Obraz ten czyni nadzieie, iż gdyby 
autor miał podaną sposobriość maślado- 
wania dobrych wzorów, i pracowania pod 
przewodnictwem biegłych nauczycieli, kray 
mógłby osiągnąć w nim artystę wielkićy 
użyteczności, zwłaszcza w rodzaiu dekora 
cyynym. Depatacya sądzi przeto, Że by- 
Toby do Życzenia, aby rząd dostatczył P. 
Zalewskiemu środków do udoskonalenia 
talentu, który okaziie dzieło. tu w mowie 
będące. 

Ktaśsa III. 

Miniatury, peyżaże, kwiaty kolorami pokry- 
waiącemi (ù la gouache) lub wodnemi 
(aquarelles). 

( Medal złoty 3ciéy wielkości: 


l) y 
2) Nagrody ¢ śrebitdy tóyże wielkosci: 


) 

Pierwsza nagroda tóy klassy przeznaczo- 
na została autorce obrazów wystawiaiących 
kwiaty, oztiaczonych nrami 30, 31, 82 i 
33,Henryce Beyer. Obraz pod nrem 30 szcze: 
gólnićy zwrócił uwagę deputacyi, przez 
miękkość pędzla, pogodny kolotyt i doskaś 
nałe naśladowanie natury, które naywię: 
céy go zaleca. — Żałonkowie deputacyt 
nie wahali się zatóćm położyć tę ptzyiv- 
mną pracę satuki w liczbie tych, któreby 
Rząd mógł nabydź, z prawdziwym poły 
kiem dla szkoły kraiowćy, i z połytkiemi 
sztuk pięknych. — Peyzaż (à la gouache) pod 
nrem 55 katalogu, wystawiaiący widok wzię: 
ty z tarassu zamku króleskiego w Warsza- 
wie, prze4 Pulkownika de Kiel, zasłużył 
na drugą nagrodę tóy klassy. Piękne to 


| dzieło okazuie wiele prawdy, łatwą exe- 


kucyą, znajomość podziału światła, i pełną 
przyiemności całość. 
Pochwała. 

W idok biblioteki publiczney warszawskidy, 
wykonany wodnemi farbami (aquarelles ) 
przez Jana Piwarskiego pod nrem 48 kata- 
logu, zwrócił uwagę deputacyi przez do- 
kładność perspektywy i staranne wykona- 
nie. 

Przed ukończeniem rózdziału malarstwa, 
deputacya, pomimo niektórych zmayduią- 
cych się na wystawie kopiy zasługujących 
na uwagę, widziała się w niemożoości 
przyznania im nagrody. Otrzymały tylka 
pochwały bez względu na klassę do któ- 
rey należą: — obraz pod nrem 56 wystawia- 
iący installacyą kardynała FVolsey przez 
Michala Deangelis , zawierający wiele piş- 


a, 


% 


knych szczegółów, i kopia pod nrem 180, 
„Andromeda oswobodzona przez Perseusza, 
podług Rafaela Mengsa, przez Jgnacego 
Tylińskiego, pensyonarza rządowego w a- 
kade mii petersburskićy. — Deputacya przy- 
znaiąc winne pochwały tym dwom pię- 
knym robotom , zachęca ich autorów, by 
odtąd nie ograniczali się samém kopiiowa- 
niem. 

RZEŹBA. 

Krassa I. 

Gruppy, kompożycye większe, posągi. 

2 | x Medal złoty Tćy wielkości, 
2) Nagroda «ja f — śrebrny tćyze wielkości. 
Krassa II. 

Popiersia z natury, płaskorześby oryginalne. 

Medal złoty Zgićy wielkości. 

2) Nagrody ( — johny Niyta atk ości. 

Depütacya widziała ze smutkiem, niemo- 
Źność przyznania Żadnćy nagrody do tych 
dwóch klass przywiązanćy, 

Kuassa III. 

Kopiie z posągów i popiersia starożytne — 

zwierzęta, ozdoby, naczynia. 
1) ( Medal złoty 3ciéy wielkości. 
2) ( — śrebrny tćyże wielkości. 

"Druga nagroda przyznaną została auto- 
rowi kapitela porządku złożonego (com- 
posite) pod nrem 172, Józćfowi Probst. O. 
znacza się to dzieło ksztallsiością form, 
czystym gustem, dokładnością rysów i wy 
kończeniem. 
| ARCHITEKTURA. 

Ktassa I. 

Roboty rylcem. 

( Medal złoty Zgićy wielkości. 
( — śrebrny teyże wielkości. 

Deputacya przyznała iednozgodnie dra- 
gą nagrodę tćy klassy Antoniemu Oleszczyń- 
skiermu, autorowi sztycliu pod nrem 181, 
portret P. Kakorynów. Płód ten w którym 
szczególnie uważać się daie rycie miękkie, 
i pewna łagodność wynikniąca z czystości 
sztrychów i z miękkości świateł numieię- 
tnie stłumionych, czyni zaletę artyście któ- 
ry go wykonał i doskonałemu nauczy- 
cielowi który iego naukę kierował, P. Out. 
kinn, professorowi akademii cesarskićy pez 
tersburskićy. 


Nagrody 


1) 


2) Nagroda 


Krassa l. 
Kwasy gryzące, litografiie ryte i rysowane 
1 Medal złoty 3cićy wielkości 
2} Nogrodał PŚ? eby tóyże wielkości 

Draga nagroda przyznaną została pię- 
knéy kopii choru Kapucynów nro 18 szty- 
chowanéy (al aqua tinta)podlug Campanelle- 
gò, przez P, Dietrich. Artysta oddał z 
z wielką umieiętnością 
effekt światła, który  szczególnićy o- 
ryginał zaleca. Całe wykonanie tego 
przedmiotu iest bardzo zadowa lniaiące, 

RYSUNEK. 
i Krassa I. 
Kompozycye historyczne. 
( Medal złoty Żgićy wielkośi, 
` ( — srebrny teyże wielkości, 
Żadna z tych nagród daną być nie mogła. 
Pochwała. 

Przyznana szkicowi Molinarego, bylego 
ucznia uniwersytetu warszawskiego, wysta- 
wuiącemu ślub Jadwigi z Jagiełłą. Rysu* 
nek jest poprawny i pewny; lecz kompozy” 
cya zdału się być za nadto iednostayną. 

Krassa II. 

Deputacya umieścił» w tćy klassie stu- 
dia akademickie figur rysowanych i mə- 
lowanych z modelu Żyiącego , które da- 
wnićy do następnćy należały klassy. — 
Klassa więc ta składać się teraz będzie z 
następuiących rodzaiów. Peyzaże z natu- 


i dokładnością 


2) Nagroda 


— 248 


ry lub kompozycye , studia 

die z modelu Żyiącego. 

NAA Medal złoty 3ciéy wielkości. 

rę Nagroda( 3 złoty acey PYT 

2) ( ;— Ścebrny tóyże wielkości. 
Zaden ze współahiegaiących nie otrzy- 


akademi- 


mal pierwszéy nagrody.— Druga przyzna- 
ną zastala Antoniemu Mirosżewskiemu u- 
czniomi uniwersytetu ża studium akade- 
mickie fiigury z natury oleynb malowa- 
wanćy pod nrem 119, które odznacza się 
szeżególnićy przez poprawność w rysunku, 
pędzel śmiały i pewny , i dobrą anatomią 
ciała. Deputacya postrzegnaiąc w ogólno- 
ści widoczny postęp w tegorocznych robo- 
tach uczniów szkoły rysunków , pospiesza 
% oddaniem w tćy mierze chlubnego świa- 
dectwa, i mą sobie za prawdziwą przy- 
iemność powinszować tego WW. professo- 
rom uniwersytetu. 
Accessit. 

Gdy przyięte przez deputacyą 
nie dozwalaią przyznać 
nogród w tćyże samćy klassie, z Żalem 
przyznaie tylko accessit temu samemu ptzed* 
miotowi, wykonanemu przez głuchonieme- 


zasady 
dwoch równych 


go i ucznia Kró. war. uni. Felixa Pęczars 
skiego pod nrem 117 katalogu. 
Pochwała. 

Kilka pochwał przyznanych zostało w 
porządku następującym, a to w miarę Zit- 
let każdego dzieła: 

1) Studium akademiekie figury z mode: 
la Żyiącego, oleyno malowane przez An- 
toniego Ziemeckiego pod nrem 14. 

2) Ś. Jan na puszczy 2 modelu Żyiące- 
go rysowany, nrọ 104, przez Jana &ikóř- 
skiego, ucznia.królesko warszawskiego u- 
niwersytelu. 

3) Ten sam przedmiot nro 107 Karola 
Liszewskiego, ucznia króleskiego warsza- 
wskiego uniwersytetn. 

4) Ten sam przedmiot nro 105, przez 
Rofała Hadziewicza ucznia uniwersytetu. 
Krassa III. , 

Rysunki z gipsowych wzorów. 

i Medol bronzo ie i 
Nag rodaf — i eoat h wi 

Pierwszą nagrodę tey klassy otrzymał 
Kaietan Miiakowski uczeń uniwersytetu, 
autor rysunku nro 129 (gruppa Laokoona) 
w którym uważano wykonanie pracowite, 
czystość konturów , równie iak dobre 
stopniowanie w cieniach. 

Tenże sam przedmiot wykonany przezLu- 
dwika Horwart nro 128, zasłużył na dru- 
gą nagrodę, będąc iedynie tylko w małćy 
liczbie szczegółów niedokładnieyszym od 
pierwszego. 

Medal bronzowy trzecićy wielkości . 

Depatacya maiąc na celu równie iak i 
na, dawnieyszych „wystawach, tak zachęce- 
nie uczniów szkoły rysunków, iako też o- 
znaymienie im swego zadowolnienia, prze- 
znaczyła téy klassie trzy ieszcze medale 
bronzowe, toiest : | 

1) Gruppie Laokoopa nrọ 131, wyko- 
nanćy przez Teodora fiozaków. 

2) Temu samemu przedmiotowi nro 132 
wykonanemu przez Franciszka Sobiepana 


1 
3 


, 


ucznia uniwersytetu. 
3) Janowi Szwedkowskiemu, uczniowi, za 
przedmioty , iakoto: pro 133, Laokoona o- 
leyno malowanego , Apolla  belweder- 
skiega i gladiatora, rysowanych. 
Deputacya zwraca na to uwagę, iż tym 
robotom, które w poprzedzsiącey klassie 
pisma pochwalne otrzymały, dla tego me- 
dałów brońżowych nie przyznała Że one 
przestały, podług nowo przyiętćy modi. 
fykacyi, należyć do ostatnićy klassy, w któ- 


róy zawsze umieszczane były, a do któ: 


rey iedynie tego rodzaiù medale na leżą. 
Pochwała. 

Prżyznarńa została Dyogenesowi rysowa: 
nemu z obrazu Carawagio przez pannę 
Emilią Kobylańskę nro 51. 

w Warszawie dnia 28 Grudnia 1825 r. 

(Podpisano) Baron de Mohrenheimt; 
prezydniący. — Wicenty Hrabia Krai 
sinski. — Niemcewicz. — Józef Hrabia Sie: 
rakowski. — Kubieki. — Fryd. Hr. Skar: 
bek. — Zieliński, Radca Stanu. — Teobald 
de Mory , Sekretarz Deputacyj. 

Za zgodność: Zastępca Sek. Jlnego, Re- 
ferendarz Stanu Nadzwyczayny : Deszert, 

——— O) ©) O ODA 
Lekarstwo na tasiemca, 

Pewny praktyczny lekarż poleca swo- 
im kolegom,w zdarzających się przypa» 
dkach, następuiące lekarstwo, nayskutes 
cznieysze przeciw tasiemcowi. 

Recipe Terebiuthinae venetae drachmam nnam ; 

Saponis ialappini drachmam dimidiam , 

Extracti hyostyami gratia quatuor , 

Calonel grana otto: 

M. formentur pilulaće ponderis granorum 
duorum, semine Lycopodii conspergantur. 

Takowych pigułek co trzy godziniy po czteś 
ty zażywać, a wtym czasie, tylko rosoly 
kawę, herbatę i t. p: pić. , Wiek; pleć ; 
szczegółowa budowa ciała, wskażą roztro- 
pnemn lekarzowi , dającemu to lekarstwo; 
czyli ma zwiększyć lab zmieyszyć doae: — ' 
Gdyby po całodziennóm zażywania robak 
zupełnie nie wyszedł, wtedy lekarstwa 
dwa lub trzy dni kontynnowane bydź pod 
winno, a w rżadkich nader zdarzeńiach ; 
przestawsży kilka dni, znowu je zażywać: 
, Podawca ninieyszego artykuła, nieprzyź 
tactiel wszelkićy taynćy kramarszczyzny 
lekarstwami na ułomności cielesne ludzi; 
za którego zdaniem, nigdy dosyć spiesznie 
występować nie można zogloszeniem, śro- 
dków zaradczych w dolegliwościach lite = 
dzkich, który wie nadto, iż podobne środ- 
ki nie potrzebuią głębokiego nantysłu f 
wielkiego mozołu, zawsze prawie będąc 
dziełem przypadku iiednćy chwili, obrał 
tę drogę do ogłoszenia lekarstwa itnfert 
przez siebie wynałezionego , ptagnąc aby 
iak nayprędzey upovtszechnionćm bydź mo 
gło, atém samém aby wszelkie, kramarż 
stwo taiemniczemi oleykami i lekarstwami 
(arcana) raz iuż tád mogło: Podobne 
bowiem t»yne lekarstwa nie, zawsze są 
niezawodne, często zhyt kosztowne, a nid 
raz zamierzonego skutku chybiaią. 

Życzyćby należało, aby czynione w 
tym wzgłędzie doświadczenia mogły bydź 
ogłaszane w dziennika Hufelandu, 
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ROZMA1I1TOŚCI. 


— Historya Żydówki nazwiskiem Rachel 


Herz, seczególaiey zaymowała w ostatnich 


czasach mieszkańców Kopenhagi. — Dzie- 
wczyna ta iuż od roku 1807 naysławniey. 
szych lekarzy a 4: ky uwodzić u- 
miala, udaiąc że połknęła szpilki , któ. 
re w różnych częściach ciała wyrzynano, i 
które na końcu kopami się okazywułyz 
przy tem albo cząstkowo się sparaliżowaną 
okazywała, albo obumarłą nie biorąc ŻA- 
dnych pokarmów, it. p..l do tego sto- 
pnia doprowadziła, iĉ nawet rozprawa 
łacińska o tak osobliwey choróy  napisa=* 
na, po całym świecie rozesłaną została. 
Dziewczyna tu, ź innych miar pięknemi iest 
obdarzona talentami ; pisze wprawnie pó 
facinie i innemi ięzykami , — r tak się zas- 
hartowała na wszelki ból, Że gdy udus 
wała obumarłą, lekarz iéy mógł całą iglię ża 
paznogieć wsadzić , a ona ani się ruszyła. 
Teraz odkryto, iż tọ wszystko iest oszu- 
kaństwem; i lubo osobliwość ze względu 
sztnki lekarskićy odpada, nie mniey ude- 
rzającą zostaje rzeczą, iakim sposobem 
dziewczyna przez tyle lut mogła sobie 
tyle męczarni zadawać. 


